Obowiązki  rodzica a obowiązki dziecka – pedagogizacja rodziców

Kiedy Wasze dziecko rozpoczyna naukę w klasie pierwszej, chcecie czy nie wracacie pamięcią do swoich pierwszych dni w szkole. Jednak szkoła, w której Wasze dziecko rozpoczyna naukę  jest inną szkołą niż ta, do której Wy chodziliście. Zupełnie inaczej zorganizowana jest praca Waszego dziecka, a celem kształcenia na tym etapie edukacji nie jest zapoznanie dzieci z poszczególnymi przedmiotami, ale przygotowanie do uczenia się, rozwijanie zainteresowań, uzdolnień, nauka podstawowych umiejętności poznawania świata, poprawnego i swobodnego wypowiadania się, czytania ze zrozumieniem, pisania, liczenia, dostrzegania różnego rodzaju związków i zależności, myślenia analitycznego i syntetycznego, rozwijania osobowości        i indywidualności każdego dziecka.

      Rozpoczęcie przez dziecko szkolnej  edukacji jest w każdej rodzinie ogromnym wydarzeniem. Dziecku i rodzicom przybywają różne obowiązki. Często jedni i drudzy czują się przytłoczeni nową sytuacją i nie zawsze potrafią odnaleźć się w zmienionej sytuacji. W tym momencie trzeba od początku pamiętać, że to dziecko rozpoczyna naukę , a nie mama czy tata czy też dziadek. Opiekunowie powinni mądrze kierować postępowaniem dziecka, a nie wyręczać je w obowiązkach. Nikt nie rodzi się dobrym uczniem. Dobrego ucznia trzeba sobie wychować. W pierwszych tygodniach pobytu w szkole dziecko będzie oczekiwało od Was  szczególnej pomocy. Często będzie pytało o różne rzeczy np.. co ma przynieść na zajęcia, co ma zadane? Itp. Należy wtedy cierpliwie odpowiadać i tłumaczyć, jak sobie notować takie rzeczy w szkole, u którego kolegi szukać pomocy. Stopniowo ale cierpliwie i konsekwentnie trzeba przyzwyczajać dziecko do tego, że to ono musi pamiętać o swoich szkolnych obowiązkach, uważać na zajęciach i zapamiętywać informacje. Rodzice muszą pamiętać , aby:

· nie sprowadzać kontaktów  z dzieckiem do przekazywania mu nakazów i zakazów, czy do wypełniania woli dorosłych i bycia posłusznym,

· rola rodziców jest starać się tak kierować dzieckiem, aby rozumiało wasze intencje, aby uczyło się patrzeć na świat  oczami dorosłych, przyjmować ich punkt widzenia. Wtedy świat dziecka i rodziców będzie stale się przybliżał.

· Tak wychowane dziecko będzie postrzegało szkołę i nauczyciela jako wartość. Należy dbać również o społeczne kontakty dziecka   z rówieśnikami. Brak  równowagi w tych kontaktach może spowodować, że dziecko będzie dobrze komunikowało się z dorosłymi, a nie będzie potrafiło nawiązać kontaktów z rówieśnikami. 

· Rozmawiajcie z dzieckiem. Dzięki rozmowie podczas spaceru, zabawy , wspólnej pracy domowej poznacie lepiej jego obawy i potrzeby związane ze szkołą. Będziecie mogli w odpowiednim momencie podać mu pomocną dłoń.

· W rozmowie wyjaśniajcie dziecku sens jego działań, odnoście go do teraźniejszości i do przyszłości.

· Doceniajcie sukcesy , nawet te najdrobniejsze i nie róbcie tragedii z porażek. Omawiajcie z dzieckiem przyczyny niepowodzeń i wypracowujcie sposoby zapobiegania im. Dziecko nabierze w ten sposób pewności siebie i nie będzie się bało popełniania błędów.

· Nie żałujcie dziecku pochwał za każdą dobrze wykonaną pracę. Pochwały nie tylko sprawiają radość, ale są też zachętą do większego wysiłku.

· Kary i nagrody kształtują jedynie motywację zewnętrzną. Pozwólcie dziecku być samodzielnym. . Pozwólcie dziecku być samodzielnym. Samodzielność pozwala odczuć dumę z własnych osiągnięć.

· Zachęcajcie dziecko do eksperymentowania, ponieważ eksperymentowanie rozwija rozumowanie, wiedzę i umiejętności. 

Pomoc dziecku nie powinna polegać na wyręczaniu. Tylko aktywność własna rozwija,  usamodzielnia i sprawia, że dziecko dojrzewa nie tylko fizycznie, ale także psychicznie. Zbyt duża pomoc w nauce opóźnia samodzielność. Pomoc nigdy nie powinna sprowadzać się do robienia za dziecko, ale zawsze z dzieckiem. Przyzwyczajenie dziecka do wyręczania go w szkolnych obowiązkach sprawi, że  straci ono wiarę w siebie, obniży motywację do pracy i będzie myślało, w jaki sposób osiągnąć jak najlepszą ocenę jak najmniejszym kosztem. Duża pomoc ze strony rodziców sprawia, że  dziecko nabiera podobnych oczekiwań wobec innych. Uważa, że wszyscy powinni mu pomagać, a samo nie poczuwa się do żadnych bezinteresownych zachowań. Sprzyja to kształtowaniu postaw egoistycznych. Badania wykazują, że sukces dziecka w szkole zwłaszcza w początkowym okresie nauki w bardzo dużym stopniu zależy od rodziców. To Wy możecie wychować dobrego ucznia , a potrzebne jest do tego mądre kierowanie dzieckiem i własny przykład. Czasami zdarza się jednak, że dziecko jest mniej zdolne, jego osiągnięcia są skromniejsze  chociaż w naukę wkładają wiele wysiłku. Te dzieci wymagają szczególnej troski i delikatności w doborze metod wychowawczych. Przede wszystkim  należy dostrzec i wzmacniać zalety tych dzieci. Może nie są najlepszymi uczniami, ale np. pięknie rysują, śpiewają, zawsze chętnie pomagają w domu, kochają zwierzęta. U każdego dziecka można znaleźć dobre cechy, którymi częściowo można zrekompensować niepowodzenia szkolne sukcesami na tych polach. Są też dzieci, które nie wykazują żadnej chęci do nauki. Przyczyn może być kilka: brak dojrzałości do nauki, zaburzenia rozwojowe, błędy wychowawcze w rodzinie. Zastanówcie się , co może być przyczyną jego trudności i jak mu pomóc. Zacznijcie od kontaktu z nauczycielem. Powstrzymajcie się od zmuszania dzieci do nauki pod groźbą kary np. ,,Jeśli nie zaczniesz się uczyć, to przestaniemy cię kochać,  Jeśli nie będziesz się uczył, do niczego nie dojdziesz.” Nie oskarżajcie  szkoły i nauczycieli. Prowadzi to do znienawidzenia szkoły , nauczycieli, kolegów z klasy i wszystkiego co kojarzy się ze szkołą. Zachęcajcie dzieci do nauki, sami sięgnijcie do książki w czasie  kiedy dziecko odrabia zadania domowe. Nic tak nie działa, jak dobry przykład. Chwalcie dzieci za najdrobniejsze przejawy zainteresowania nauką, uważnie słuchajcie, na co się skarżą i zastanawiajcie się jak im pomóc. Jeśli Wasze dziecko jest intelektualnie słabsze od innych, postarajcie się, by nie znienawidziło szkoły, lecz wzięło z niej dla siebie wszystko, co tylko może.
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